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JaR rozstrzeli!no ban To cz a. 
Skali'niec do ostatniei chwili SDodziBwał tę ł ski Prezy entil. 

na KUka godzfn przld śmiBrtlął snuł ZI swą kochanką plany spoKoJna), Ul chllll przy złości. 
lddi. 17 kwietnia. przyciskał.do ust wychudłą dłoń starUszj k6w.... I Chwila stracenia była. jut bliska ... 

W dnIu wczorajszym - jak już do- ki. Weszli policjanci i stanęli nieruch 0- Tomczaka wyprowadzono z karetki. 
aiósl "Express" - sąd okręgoWy pod . Chwila rozstania zbliżala się powo- mo przed skazańcem. Nie widząc koeharrki ani synka, 00-

pr~ewodnictwem wiceprezesa Witkaw li... Tomczak skoczył ku nim i szarpiąc mąt się odruchowo/ zamiet.tają-c z po-
sklego w asystencji sędziów \ViHww- Straz \vięzienna wyprowadziła zapla ieh nerwowo- za ręce zapytał: wroŁem wejść do karetki. . 
sl<iego i Hlnieza rozważał w trybie do- Kane kobiety oraz małego synka. Wla- - Do którego więzienia mnie tran- Okutego w kajdany przyprowadzono 
raźnym sprawę przeciwko Wladysławo dzia, który, jakgdyby przeczuwając, iż ~portujecłe?.. do słupka i przywiązano. 
WI Tomczakowi, oskarżonemu ojca więcej nie ujrzy, Odpowiedzi nie było... Ksiądz go uspakajał, on zaś całująe 

O usiłowanie zabójstwa policjanta wyciągał do niego tęsknie swe drobne Chwila nłemej ciszy - i do celi ~ociany sobie krzyż, wYlfzekł: 
W czasie pełnienia przezeń obowIązków rączęta. wszedł prokurator kameralny, Tadeusz - NA CO MI KSIĄDZ TO VlSZYST. 
służbowych. Mimo dodawanej najbliższym otuchy, Krychowski; KO MóWI, PRZECIEt JUt NIC MI 

Na rozprawie sądowej oskarżony skazaniec mial sam widać, słabą nadzle- oznajmiając ie prośba zostala odtzuco- POMÓC NIE MO~E:! ••• 
przyznał się do winy sirzelania j ale za-I' je na ułaskawienIe, gdyż f1erwowemi na i wyroK ma być wykonany za pół PnyteItl wzdycha1ąc ciężko spoglądał 
znacza że nie miał zamiaru zabiela po- krokami chodził po celi, pytając się pil- !;odziny. na zaróZowione jm niebo ... 

0-

licjanta. nuj4Cego go dozorcę. Tomczak zachwiał się na nogach... .*. 
Tomczak został skazany na karę czy może liczyć na łaskę Prezydenta. Oparty o fcianc, zakrył oczy dłonią Zawiązano mu oezy. 

śmierci przez rozstrzelanIe. Nie chcąc odbierać skazańcowi Neją przeciągnął się kilkakrotnie, poczem Oddział egzekucyjny, skła -1 
Po odczytaniu wyroku wśród cilszy cej w nim iskierki nadzi:ei, klucznik do- grobowym głosem wyrzekI: z 12 żołnierzy 28 p. s·Łrz. kan 

na sali sądowej rozlega sIę dawał mu otuchy. - Jestem gotów.. podal •• ~pazmatyczny krzyk kochanki skazań- Do celi wnieslohO kolację, której Tom '" z btt>luą U nogi. 
ca... czak nie tkna,ł nawet, Okutego w kajdany wp, ' .. i\, ,,-JWllO Oficer pod'llIiósł szablę. 

Omdlałą kobietę wyniesiono ż sali. prOsZą o o księdza. do karl.:tki, odwożącej go na miej:5Ce Pie1"wszy szereg żoŁnierzy, składaj~. 
Skazaniec zbladł. O g-Odzinie 8-ej wFeczorem wyspowla st,:,accll~u. cy się z czterech ludzi 
Błędnym wzrokiem pOWiódł po kom dał się skazaniec przed ks. Wojtasem. Uspionemi ulicami miasta mknął 1 skierował lufy karabinów w głowę l · 

plecie sędziów, po zgrortiadżortej na sa.. NIć jednak nie uspokoiło skazanego. szybko . . I pierś skazańca. 
li licznie publiczt10ści i zwótna osunął ślę Niepewność dręczyła go, spraWiając ponury ten kondukt, w otoczeniu stłne- Błysnęła stal opuszczonej w ciSi szabli 
fJa lawę. okrtitfte cierpienia. go oddziału policJi konnej. Zabrzmiała krótka urywana śalwa ... 

Okutegó w kajdany sprowadzQ.no do Przez całą noc nie zmrużył okaf ocze Za nimi wolniej nieco sunął . Skazaniec podskoczył odruchowo do . 
cczekującej przed gmachem karetkI wIę kUjąc ułaskawienia. WÓZ; na. kMrym leżała drewniana .trum góry, przechylił na prawe ramię głowę. 
z!enl1ej, która szy'bko, Już okóto godziny lO-ej wieczorem na z bIeleJącym sl~ na n171 krtyzem. a twarz wykrzywiła mu się boleśnie 
otoczona prz-ez 13 .. tu. konnych policJa".. pryWatna kancelarja preiydenta pawia W czasie drogi s-kazal1!eo nerwowo Opadł zwoIna na demię, .. 

łów, domita urząd prokuratorski' w Łodzi, iż palił papierosy, pytając ciągle pilnują- Lekarz skonstatował żgon 
rusiyła w stróne więźienta przy ul. Ko prezydertt tlie skorzystał z prz~sługują.. eych go w karetce policjantów! czy uj- . Zwłoki Tomczaka złożon~ do tl'um. 
oerhika. ~ego mu prawa łaski i prośbę odrzucn. rzy jeszcze swą Marysię (~młę kochan- ny i odwieziOOl.o wózęm na cmentarz na 

O gódz. S-ej pó pótudn.iti do wię~enia Pr1Jygotowauia do egZekucji potoczy ki) i synJka. Mant.. Jas. 
ilrzybyta ma.t:lrn tómczakii oraz ty się szybko... Zbliżono się do miejsca stracenia. łiM • __ .mm 

.. Na st1"Zelnicy garnizonowej na Mani, 
kochanka jego i 2·1etuilil synkiem. świt już wkrad;r się przez zakrato otoczonej k·OlDpanją wojska,'· oczekiwali 
Skazaniec uspokajaJ zaJwodzące ko- wane okienko celi. gdy więtieullą ciszę ' jUJt Dolar w Łodzi. 

óiety. tWiel'dząc, iż prośba ułaskaWienia przerwał odgłos zbliżających się krO-II przedstawiciele władz, lekarz i · ksi~dz. 
zostanie napewno uwzględntona przez W dJń.iu dzisiejs,zyrn przed południem 
Pre~vdenta Rzec~YPosPolitej. ~. '~~'~~'~~~~r1~~~~~~\l~~~P~ ba rynku pienię'żnym w Łodzi kurs dola 

p l ra w obrotach prywatnych wyno5ił 9,55 
rzez ca y czas "widzeł1ia" S ; t b ł t " ·k k E ." w płaceniu , i 9,60 w żądaniu. Temclenda 
s!(azany tulił do piersi synkał ~ lOS V " eZl) a nv on urs., xoressu ~ utrzymana. Materjału poddostatk1em. 

t kochanka; zaś S11Ul plahY kh tJrzyszfe- (W I PRZEDGIEtDA WARSZAWSKA. 
~r· życia po odbYcill kary Więziehla, ll- KUPO REZERWOWY ~ Londyn 43,01 
~ząc na ułaskawienie. I ' ~V1 Szwaj'car)'a 170,77 

W ciągu rozmowy z matką, która'~ watny miast jeclnegozkuponów: N2 M 18.17.20.21,22.23 i 24 ~ Nowy York 8;83 

tldiwie iegllając się ze swyni lIalmłod- (ij [y Paryż 30,05 
szym a zarazem naju!<ochańszYl11 sy- ~ hrtl~ i nazwisko ..... " ... " ............................. _.~ ... _ ...... ~-_ ..... _ .......... __ .................................................... ~ n PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 

nem, cżytlnła mu wyrttHy, skazaniec nie Adres ................ _._.~ ... _____ .• . ,_. . _ ~ Dolar W obrotach prywatnycb w ż"\-
m6rd i śieble wydobyć słów usprawie· . ~ daniu 9,65 w płaceniu 9,50 
CIllwJenia lecz spazmatycznie. łkając. =~~~~~~.~~~~~~~~[~ Tendencia utrzymana. 
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flamIet we fraku. 
Słynny aktor 1'1101551 grał we Wiedniu 

w "Hamlecie", wystawionym kostłumach 
sp6łczesn~ch. 

, ' 

Straszna katastroła 'koleiowa pomiędzy 
Alainel a I C astage w Co sta-'Ił łea 

(Ameryka) .Jak wiadomo z depesz Z9'
nęło 'tam 248 os6b. 

• , I • l j, ,. ~" I . • '_ • ..." A ' ;we 

ftomaD~ I!D!raID!IO ~oD~ula Rlllif.!i. 
ze słynną z piękności modystką c'hicagowską. 

Zakochana do szaleństwa amerykanka usiłowała po wyjeździe 
~.kochanego -popełnić samobójstwo. .. 

Obllnła udaja się \V dalBką podrói-do ,WarSZilWY ł mimo, tl· konsul 
, - - . ' iasl żonaly. . '. . · - ' ' ~ 

iIi 

Trz, lafy nad bI8gUDBm. 
Ekspedycie polarne Amund.ena 
kapitana Wilhlns. I komandor. 

Byrda. 

Major Scott: który kierował sterów 
cem "Norg~" z Rzymu do 'Pulham, są
dzi na podstawie doświadczenia, nabyte 
go podczas tej podróżY. że sterowiec 
Amundsena' jest dobrze prżYstosowany 
do zamIerzonej ekspedycji polarnej. 

Stosunkowa lekkość tego statku, 
zwH:kszona po zuźyciu paliwa w ciągu 
1500 tilit podróży. była przyczyną du
żych trudności przY lądowaniu w Pul~ 
ham, ZWiększonych jeszcze przez bar
dzo burzliwą pogodę. Jednakźepowy
sUkach sterowiec zdołana wprowadziĆ 
'do specjalnego hangaru. 

Należy przypomnieć, że kapitan A .. 
mundsen odbywaJ już podróż poWietrz
ną do bieguna północt'leg'o w roku ubie
głym przy pomocy samolotów, a naby
te pod tym względem dośw!adczenie 

skłoniło go do zastąpienia samolotów 
przez sterowiec. Właściwym celem ,te
gorocznej podróiy Amundsena , będzie 
lot ponad biegunem ze Spitzbergu do 
Alasld. 

'Qr,uga ekspedycja polarna, pod kieł 
rownictwem kpt. Wllldnsa, ~r6żnlka 
australijskiego. znajduje się już ną. A1ąs
ce. W ekspedycji tej \Vilkins posługUje 
się dwoma samolotami. Jednego z nicb 
'f.lpdrółnik użyje do pOdróży poznawcze: 
z Point Barrow, w kierunku bleł,una. 
Spodziewa się spotkać na tej droqze su 
reg wysp, które, według przypuszczeń, 
mają leżeć w północnej, nieznanej do
'ty'cb.:zas strefie Alaski. Jeśli w śmiałej 
tej podróżY Wilkins osiągnie swój ćel. 
to zamierza poleCieć dalej ,aż do Spiłz
bet'gu. 

Trzecią wreszcie ekspedycje do bie
guna podjął komandor Byrd, · ameryka
niu. Podróżnik ten poslugujesię samolo
tem, zaopatrzonym w trzy silniki. Odle
ci on z Parry Kap na północny zachód 
od Spitzbergu do bieg-lna i ma wrócić tą 
sam::t drogą. 

Odetinfld arnlery1{a.i'iskle pOŚwięcaJą 
,wiele miejsca tragedii miłosneJ, jaka nie 
Hawno rozegrała się w Chicago, 

li konsula i dlatego ostatnim wysiłkiem I deirzeń. ' 
zdołała podrzeć trzy listy ukochanego, Chciałam zapłacić ciężko za mo'ją D t k - , .. 
które zdarla z ram wiszących na ścianie głupotę, ale nie chciałam by innI cierpi e- S ra ampanJB prZBCIW 

na tle romansu b. tamtejszego konsula 
,eueralnego RzeczyposPoIltej Polskiej p. 
JerzelO Bartla deWeydenthala z panią 
Mary Me-Oee, aO~letnfą modystką chf
tagowską, słynącą z piękności. 

i ruszyła z nimj do mieszkania sąsiadki, li. Dlatego to zniszczyłam ,jego fotogra- prohibicji. 
znajdującego się po drugiej stronie kory f je i ukryłam u Larsonowęj. Co się póź-

"Suche prawo" żagraia zdrowha 
'tarza panr J. Larson, by je tam zostawić niej stało _ nie pamiętam. przeszło 4 miUon6w robotnik~w 
i ukryć przed wzrokiem detektywów. . -, George był dla mnie bardzo do-
W mieszkaniu Larsonowej straciła przy bry ~ mówiła Mary Mc Gee - nIe ską- Specialna komisja wyznaczona prze!. 

senat Stanów Zjednoczonych. zbiera o· 
ITragiczna histroja nabrała niebywa

lego rozgłosu, widocznie z uwagi na oso 
~ p. konsula. 

tomność. pil mi kosztownych i prawdziwie pięk- 'becnie dane, tyczące się skutków t. zw. 
P. Larson widząc co się stal0 zawe- nych , prezentów, Nieraz zwykł powŁa- prawa Wolsteada, t. j. zupełnego za:ka

zwala lekarza, kt9ry zastosowawszy rzać, patrząc. na mnie: Mary, jesteś naj- zu wyrobu i sprzedaży napojówalkoho. 

P. Me. Oee poznała p. Ba'l"tla Wey
:~enthala przed dwoma_ laty i' niedlugo 
potem nawiązała z nlm serdeczne sto
sunki przyjaźni. Pewnego dnIa jednak, 
a stało się to dwa miesiące temu, p. kon 
,ul oświadczył swej przyjació1ce, że mu 
II wyjechać do Polski. 

środki zaradcze, przewiózł nieszczęśli- piękniejszą kobietą na .świecie., lowych w StaaJach Zjednoczonych. 
wą do szpitala, gdzie po wypompowa- - Gdy był w Chicago - mówila Ma Oodziennie przed komisją tą stają 
niu truci'zny udało się przyprowadzić ją ry Mc-Gee - Jerz.y brał ' mnie niemal przedstawiciele rozmaitych Z-WląZ'ków i 
do przytomności i życia. wszędzie~ " często nawet na· rozmaite zawodów, we2iwaaJi do pnedsiawien,j,a 

Zapytana następnie przez sprawo- oficjalne przyjęcia (! O. swej opinji w tej sprawie. 

Pll'zed:stawidel "Ame~kańskiej fede 
zdawcówpism p. Mac - Oee powiedzia· Obecnie p. Mc-Oee " cbce jechać do l'8Jcji pracy", William Roberts, óświad. 
ta: Warszawy by odnaleźć swego ukocha- ~zył, że suche prawo'· zagraża zdrowiu 

Mary zrozumiała że jej ukochany wy 
Jetdża tylko chwilowo na urlop i że nie
bawem wróci, a dawna przyjaźń zakwit 
u:e na no'Wo. Nagle, jak grom z jasnego 
nieba spadła na biedną Mary wiado

- 'Konsul BaMeI oe Weydenthal był nego,mimo, że - jak się ostatnio dowie przeszło czterech miljonów robotników 
honorowym człowiekiem l nic mu nie działa - p. konsul jest żonaty i podobno amerykańskich. 
zarzucam. Skoro tylko czułam, że śmierć dzieciaty. Może jednak rozmyśli się i Roberts, odbywszy podróż po całych 
się zbliża, upJ"zytom~łam sobie że mo- kochając go prawdziwie ... oszczędzi mu Stanach Zjednoczonych, na przestrzeni 
im krokiem rzucam na niego ciężar po- tej wizyty. ' 50,000 kilom., w interesach powyższe; 

fede;raci~ zauważył, że wszędzie można 
m~~~Joczy~ewrnc~amt~s~j~ .&~~~~~~!~"!'!~~t~~~'e~~!~~"!~!M!~~-!~~~~~4~!®!-!~~~!~~!~~.!.~ 
go zajmie kto Inny. M d · M h t 
Wiadomość ta wstrząsnęła nią 00 grę au aryn'l z 'anc, es eru 

bi. Samotność męczyła ją. W kOł1cu ni'e 
mogąc znaleźć sobie miejsca, chciała Dowcipny kawał angielskiego , kolekcjonera sztuki 
jechać za konsulem Weydenthalem do chińskiej i Japońskie,i. 
Polski i postanowiła sprzedać umebJo- John liiJditsch, zamieszkaly w MaJl- liilditsch służył za ttumacza, gdyż rze-
wanie, zebrać gotówkę i jechać do War chesterze, znany zbieracz dziel sztuki l komi chitlCZYCY, słabo -\'.'ladali językiem 
szawy. chiIlskirej i japo(lskiej, w dowcipny spo- an~ielskim. 

\Vysłala kablogram odpo\viedniej tre sób zażartował sobie z tamtejsze rady VvydallO lla licb część bankiet, p-o 
ścl do konsula Weydenthala i oczekiwa miejskitej. banki'ccie, zaś burmistrz zaprosilI ich na 
ł d d W Posłał 011 l1a S'\PI!'ez' o ot,"aJ'tą, \\IYSt- ćwiczenia straży ogniowej. la o powie zi zapraszającej do arsza _i! , 'v' - 'V N ·t ' b t" 'J ' , . 

wę sWdje zbiory, lecz zadrośnir kolek- a zapYaJ~le urm SIrza, Ja { ,Się CWI-
wy. Tymczasem odpowiedź nie przycho cjoniści. człolJkowie rady miejskiej, nie czenia podobały, mandaryni odrzekli, że 
Gziła. Czekała kijka dni jeszcze i zdegu dopuścili do ieI!. \yystawicllIia, w Chinach skorb się sce znakomttym 
stowana, zrozpaczona, postanowiła skoń gościom pokazać np. egzekucję zbrodni'a 

tlilditsclt. chcąc sobie zakpić z ry- rza, to się ścina żywe~o człowieka, wo-
czyĆ samobójstwem. wali, rozpuścH pogłoskę, że kilku 111a11- bec czego i tu powjnno się podpalić jakliś 

Napiła się kilka kieliszków wódki darynów chilIjskich zw-iedzi Manchester. dom, aby straż 'mogla pokazać, co umre, 
dla odwagi, a potcm wypiła truciznę. \N oznaczonym dniu przybyli z LOI1- Po wyjcźdz.ie rzekomych mandary
Zanim jednak straciła przy t0l1111 ość przy dV.l~11 przyjaciele zbieracza, przebrani za IlÓ~V, żart ~yysz~dt na jaw, ku u~ie8ze 

. ., " : dllllczvkow. I cale! AllP:]Jl, ktora przez pare dm wv~ 
jiomnJaJa SOblC: ze .samoboJstwo 1l10;l,C l Byii oni uroczyście przyjęci przez I ~;miewata siG z munchcstersl\iei rady 
:;powodować mepoz<lidam~ reklamc LIla burmistrza oraz radę miejską ~11 corpore nlliejskiej. 

dostać z łatwością wódki i likierów, · ni· 
gdzie zaś piwa. Zwiedził tęż mnóstwo 
mieszkań robotniczych, w któ:ry-ch, wy
rrubia.no napoje alkóholowe z produk
tów s'zkodliwych dlą zdrowia. 

Wobec tego domaga się w imieniu 
świata robotniczego, aby 'W St.anach Z'je 
dnoczonych dozwolony był wyrób piwa 
i wtin lekkich. 

, W tym samym duchu przemawia\ 
również And1"eW Fureseth, prezes "M~ę 
dzynal"odowej unji ma.rynarzy". 

Jak poza tern okazuje się z ankiet., 
powyższej, pomimo wydawania przez 
rząd Stanów Zjednoczonych sum olhrzy 
mich na zwalczanie przemytnidwa, .za
ledwie 5 proc. napojów alkoholowyc~, 
przemycanych' do Stanów Zjednoc,zo
nych, dostaje się w ręce władz celnych 
i jest konfiskowanych, a 95 proc. prze"
krrada się ró-memi drogami przez kordo
ny celne i sprzedawanych jest po wys'o,· 
kich cenach mies~kańC'Qlll Slanó<w Zje.. 
dnoczonych. 
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Policjant zwyciężył, 
, a p. Władysław powędrował do komisarjatu • 

Oto rezultat awantury przy u5. Modrej. 

lódź, 17 kwietnia. Awan'tury o ullczne zwróciły uwagę 
Skąd wracał wczoraj wieczorem pan p('sterunkowe$!o Edwarda Rogali. który 

'Władysław ' Za~lQwski. niewiadomo. fak postanowił zająć się wojowniczym prze 
, tern jest jednakże, iż był pod dobra da- chodni~m. 
. tą. " Pan Zagłowski oburzył się jednakże 

Wódka .usposobiła pana Władysława na zwróconą mu uwagę przez posterun
nader wojowniczo, to też gdy znalazł się kowego i w żaden sPosób uie chciał się 
na u)lcy ~Modrej wypowiedział faktyczną udać do komisarjatu. 
wojnę wszystkim napotkanym przechod Gdy posterunkowY PO raz wtóry, 

, " .. -;0_, niom. Bił na prawo i na lewo czem tyl- zwrócił się doń grzecznie, by .uśmierzył 
.. ' "":, ko mó~d; swe wojownicze zapały pan Za~lowskii 
, :-:- . Ręc~ do. , ~tk.y! ..• , Niezwykłe jego zachowanie się wy wymierzył posterunkowemu policzek, 

Str.' 

- PaUle, ja juz, !estiJID ·za stary ,na , wołało powszechną panike. Bohaterski rzucił się nań z pięśeiami i poc~ąl mu 
~wJczeuia gimnastyczne, daj pan SPo~] pan Władysław ' szturmował bowiem z ściągać pas. 
1(óJ!_" ., i , ; taką siłą, iż' nikt z nim nie mógł się upo- Rezultat tej walki okazał się dla pa- Ona: Jeżeli odmówIę panu, czy po-

, , rac... . na Za~łowskiego dość przykry.. Polt- pełni pau samobójstwo? 
: w i cjant uporał się bowiem z awanturni- (tn: Tak Jest. proszę panł. W podoili 

o' . czym panem "Yładyslawe~ i ~prową-I Dych wypadkach zawsze to czynię ' ..... Stfas,zne przeczucia żony. ~~~~~~oP~~ro~:r.jatu. gdZIe 5])""0 od . H • - , 

:'.'Mąi :~yjęc~ał ~przed kil~u tvg~dniami i dotychczas Poczta Wo' lee 
' ". .:- nie·,wróci[ . w Psiej 

' . . .ł,.ódi. 17 kwietnia, 
, , W 4n.iiI \\'c;zt;!ia;jsżym p. Katarzyna 
Karolińska. za:mięszkała: przy tilicy ' Ro
kicinskiej ,56, igłósiła 'się do. komisarja

,tu- 'policji. ~dzfe 'złożyła zameldowanie o 

w drodze i me maJa 'o nim żaanych lnfor śmie.1· e się w kułak ze swoJe ei łódzkieJ- koleżanl,.:. 
macii. .J IW 

Wobec zuperne~o braku wiadomości T· d ł ż 'ł'~ 
o swym m'ężu. pani Karolińska przypusz \VII Z my, ·8 ma zupB.ną sosznOIlI. 

.tajemnic,zeru.' znikn;ęc;iu . jej męża. 
l>an .. JÓzef KaroJillski trudnił się sprze 

d!iżą towarów na prowincji. ~ilka tygO 
dnI 'temu 'pan Karoliflski ,vyjechat wraz 

',z 'hand1,i"rzanii ' Franciszkiem . Porrolni
klenI ota~ Ruskim'," do Lublina zabiera~ 
fą1; z sobą kilka ".sztuk 'towaru • . ' 

cza, iż padł ofiarą napadu i został zamor 
dowany, • lódź. 17 kwietnia. I Czynność tą spełniają obecnie Usta-

W związku z powyższem zameldo- Jak się dOWiadUjemy w ostatnich nosze pIesi, którzy z torbą na plecach 
waniem wdrożone zostało dochodzenie dniach skasowane zostały wozy po- przebIegają miasto we wszystkkh kle 
policyjrie. cztbwe, zbierające listy, z puszek runkach. 
m_~'L~~~~~~~~~~~~~~~~~~I!_!8~M~~'~~~~~~! O~~~*~~ ~~~~aj , = niezrozumiała. 

,_ ' . Dwaj . er sprz.eqawcy powrócili już 
aąw,l1o, , dą ' Łoązi. ż,awiadamiaj~ą ' panią 
Karolitiska. iż' ma.ź fejtozstat-się z niini 
:. : . ! I , .• ., • 

Beczka kiszonej kapusty 
a właściwie jej przemiła woń 

J eżeU weźmiemy pod uwagę stolicę 
to zauważymy zjawisko wręcz odwrot. 
ne. 

Oto uznano, te karetki konne pracu 
ją zbyt powolnie i zaprowadzono kareł 
ki automobUowe. doprowadziła do taklei hecy, że-"Iclęka;cie narody." 

,ZdB,narWłnVa,nY p.lł~zyk · ~. ' Lódi. 17 kWietnia .. / Tegoż wieczora .rozpocz~ł się pier~- wa~~;~~m u nas dzieją się rueby. 
, '~a' 'rz" U: c,'l s,dko W.O estra'toro' WJe ;.spor powst~f o bec~kę z <?gÓrkaml, ~zy ata~. P: Marc1l1kows~, podchmle- MIas'to liczące 500.000 mieszkańców 

to s;; ktorą wystaWIła panI Marcmkowska IIwszy SIę meco, dla dodarua sobie ani- i nie posiadające nawet konnej karetki 
i','" :,' I', ' : .,.' , ł .~ p' ''o ,wn''-f~c.·,t·w·o·· . zmnieszkala' przy ul. Zarzewskiei Nr. 15' muszu, Ujął w rękę kij i wszedł do mie pocztowej jest unikatem w całej furo-
,. !!04 przed drzwiami swego mieszkania. szkania gospodarza mówiąc: . 

'2:osla'ł 'za to 'ska2sny 'na miesiąc Becźka 'ta była ~ołą w oku gospoda- - Przyznajcie się, kto skradł beczkę P .1!e!, !!!!!!!!!!M~IS~~~"" . .,::&_'9' 'ws-
więzienia. rza tegoż domu. p. Stefana Piotrkow- z ogórkami, którą moja żona wystawi- = 

Skiego, który uważał, być może nie bez la na korytarz. 
Lódź. 17 kwi1etnia. racj,i,. iż ,,~apachy", wydobrwające się Cisza nastąpiła po grożnem zapyta-

. Do mieszkania p. Ajzyka Edelsberga z mej dr~zm, t.lOSY Jokatorow. niu p. Marcinkawskiego, aż wreszcie p. 
l'rzy ulicv Południowej nr. 43, z~fosil . Spór ,l krotme trwCł:ły przez c~ły ty- Piotrkowski rzekł: 

dZlen, az pewnego dma p. Marcmkow- .. . . 
się sekwestrą.tor urzędu skarbowego p. ska wyszedłszy ze swego mieszkania, - Ch~ba chceCie ~ksmlsjJ sąsiedZie. 
Władysław Rosalak \V celu .zajęcia ru- spostrzegła. iż beczka zniknęła. A wasza z?na, to p~nIe ... 
'<;:hom6ści na"I11oCY nakazu sekWestracyj \Vszczął się tumult i krzyk. P. Mar- Nie zdązył dokonczyć. Idy clętkl kij 
" cinkowska lamentowała że straciła ta- opadł na Jego głowę. 
nego. " ., kie bogactwo a wtóro~ały jej dzielnie W tej chwili wbiegła żona p. Mar-

Pan Edeł,i5b~rg l1Iezby~ zadowolony dzieci' cinkowskiego i w mieszkaniu zapanowa 
z wizy~y ur~ędnika starąl się wszelkiemi I Po' pierwszym jednak wybuchu na- la mila ~ solld~a "pogawędka", l'rz~ 
sr~dka~i zapobiec zajęcJu jego mebli. stąpiło opamiętanie. - Nikt tego zrobić akompanJa~encle stołków, garnków l 

Widząc, , iż przemo,wy jeg'o nie odnoszą, nie mógł tylko on jeden - gospodarz. flaszek. 
żadnego re'zultatlt pa~ .EdeJsbe~g zarzu- Żon,~ p. Piotrkowskiego próbow,!-ła NiewiadoI?o .lak dlug~ trwałaby bój 
'I' l - t t .. " t . l t' zalatwlc sprawę ugodowo, wszczynając ka, gdyby me mterwencJa pozostałych 

,~! se <;:,wes ra O~O\~l, I~ en _ W~lą t~POw rozmowę z p. Marcinkowską na scho- lokatorów, którzy udali się do komisa-
kę od je~w wspo!mczkJ panI Szper l z te dach, lecz gdy p. Marcinkowska . rzekła: tjatu i złożyli o zajściu meldunek. 
go 'pow'odu ' nle 'irobił zajęcia. ' . I "Precz ode mnie. bo zawołam męża, to W dniu wczorajszym sąd pokoju ska 

P. Edelsberga' pOCiągnięto do odpo- ci kości porachuje" -. p. Piotrkowska zal małżonków Marcinkowsklch na 20 
\\~iedzi:alnośd. j ' w dniu wczorajszym postanOWIła pertraktacJe, przerwać. złotych grzywny. 
sprawa ta znalazła się na wokandzie są- • a.. ,. -

- A więc, postanowlłeg zrobIć tak 
jak chcesz!_ 

-Tak, zrobię jak chcę I jak ule ro
bIę, kiedy chcę, rozumiesz? .. 

eta ,. 
du okręgowęg-o pod: pn:ewodnictwem sę 
dzie!,w Korw'in~Korotkiewicza. 

Sąd po szczegótQIWem rozpatrzeniu 
okoiiczllości sprawY: skazał ,p. Edelsber 
g-a na miesi~,c więzienia z zawieszeniem 
wykonania ' kary na prl;eciąg pięciu lat. 

lU PRZBDSPlIBRTłłY, KRWAWYPI USCISKU 
splotły się Z sobą ciała dwojga małżonków. 

Mąż, podniecony alkoholem, rozpłatał żonie czaszkę, }1oczem 
nożem podel-żnął sobie gardło • 

• ,Cóż 'za pustki w domu 
moim 

Łódź, 17 kwietnia zapomogi, wypił jak zwykle kilka kieli-
W dnłu wczorajszym o godZiwe B-ej szkÓ'W. ' ' 

wieczorem w mieszkaniu małUóst !'V'a Otumaniony alkoholem 

. ę:iern twoim" ? Ud d ki Kurpi~owief którzy pobrali się zale- ał się o swej małfoD! . i po dlu-

Z rozplataneJ czaszki trysnęła krew, za 
Iewajęc podłogę 

Kobieta z głuchym jękfem padła na 
ziemię. 

W 6wczas :żonobójca 
.. uczyniła§, Janino, tem zniknię- Kurpik rozegrała się krwawa tragedja.1 uknuł sztański plan. 

Lódź.17 kwietnia. dwie przed dwoma miesiącami żyli z so- i gkh namowa-ch zwabił ją do swego mie pochwycił ze stołu nóż j !)rzeciął sobie 
Była stuiąc;a u dyrektora banku pa- bą w ciągły<:h niesnasakch, co doprowa- szkania, przy ulicy Granłtowej 10. nim gardło. 

,I1a Mieczysla\va Kreczkowskiego zamie dziło wreszcie do tego ,fe młoda, dzie- - Musimy się dziś rozmówić ... 
szka!ego prży ulicy' Ogrodowej 3. Nazy więtnas10leinia Sylwina Kurpik. nie mo oświadczył jej z dmwnym błyskiem w 
wata się Janina' Pazińska. 
. Prże::d kiklll dniami wymówIono jej. gąc pogodzić się ze swym męiem, k,tóry oczach ... 
posadę. czeJU panna Janin'a zbytnio się straoiwszy pracę w fabryce Kurpik w niezwykle ostrej formie 
liie przejęła. Wyjechała bowiem do ro- przepijał ostatnie grosze, począł czynić żonie wyrzuty. 
dziców swych "zamieszkałych we \vsi opuściła go przed kilku tygodniami. W pewnej chwili porwany niez=wykłą 
Krzykosy. . . Osamotniony małiŻonek próbował kil wściekłością 

Po kńlku minutach zaalarmowani ję. 
karni przybiegli do mies7Jkania KUl"pi
ków lokatorzy domu. 

Oczom ich przedstawił się slraszLiJw1 
wdiok. 

W kałuży krwi na podłodze SlpOCzy~ 
wały 

I.. BYł?bY \'J'SZ~'S'tkO ,w por~a,dku, g-dy- kakrotnie pogodzić się ze .swą małż on- podniósł z podłogi siekierę i rzucił się 
V)' ... panna anma l11e WZIęła z sobą k"'ł' ł dwa ciała splecione uściskiem z sobą. 
p~ó~z swoi~h ~reczy, rÓ\Yl1ie,ż i cu-I ką, leoz, wszel 1e Jego Ust owanla spe - na żonę, 
dzych . . Sp~CJaIl1Ie przypadł jej do gU-\ zły na rnczem. która z okrzykiem przerażenia poczęła I Przybyły lekarz pogotowia odwiózł 
slą zt~ty , n~szyj~j.I\: oraz garderoba patl Kurpik, który mimo wszysiko kochał cofać się w kierunku drzwi. małżonków w stanie ciężk,im do szpitala 
stwa KreczkowsKICfl: -" I gorąco żonę Wtedy p, Kurpik zastąpił jej drogę il Poznaós'kich. 
. ~an Krec~~?ws~1 zat~eldo:, at o po l oddał się całkowicie pijaństwu. wymierzył siekierą straszny cios w gło- Ponura ta zbrodnia wywarła w ca-
Wyzszem POlICJI, ktora zcqęta SIę spraw- W .1_, • ..' 
karni panny Janiny. ' UlIIlU wczora)'szym po o'~rzymanlu wę. łej dzielnicy Drzy:tłaczające wrażerue. . , 
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iedny student otrzymał nominacię oa aurkania sądowego - - -I azaD 
Sensacja jednego z miasteczek· pod Łodzią. 
Ł6dź, 17 kwietnia broci w stosunku do wszystki<:h obywa-I XV-ty, a na jeg,o miejsl=e zos'łał wybra- jomego, papielia Piusa XI, w którym 

W jednym z prowincjonalnych mia- teli bez różmky wyznania i nar'odowości ny papieżem były nuncjusz R:atti, p:rzyj- przedstawił mu swą sytuację i prosił o 
steczek pod Łodzią, o którem nikt nie W miarę możności pomagał każde- mując nazwę Piusa XI-go. poparcie. 
pisze, nikt nic nie wie, miała miejsce mu kto się do niego zgłas'zał z prośbą o Nowy papież zapomniał D swym ma Pan Sz. osobiście nie przywiązywał 
ostatnio sensacja, coprawda mniej krwa pomoc lub wsparcie. jomym studencie z Warszawy, który wielkiej wagi do swego listu, albowiem 
wa i głoŚlna niż łódzkie i stołccm'!, ale O jego filantropijnych uczynkach do tymczasem ukończył studja, uzyskaw- przypuszczał, że były nuncjusz dawno 
jak na prowincję dość niezwykła i ory- nosiły bardzo szeroko wszyst-kie pisma, szy dyplom na wydziale prawniczym. już o nim zapomniał. 
ginalna. gdy monsignore kardynał Ratti wybra- Po uzyskaniu dyplomu wsrezął ooer Jakież więc było jego zdumienie. 

Sensacją tą je.s,t ciekawy fakt, jaki ny został na papielŻa. giczne starania w celu otrzymania ma- gdy po upływie kilku tygodni otrzymał 
zdarzył się z pewnym studentem, p. Sz. *.,* nowiska aplikanta sądowego. list z Watykanu z podpisem papie'ża, w 
o którym. mówi całe miasto, tembrurd1Jicj W c'zasie swego pobytu w Warsza- Kołatał do wszystkich wajomych, u- którym Pius XI donosił mu, że zwrócił 
że do sprawy tej wm-iesza.na jest tak wy wie nuncjusz Ratti pozostawał s-tale w żywał protekcji wpływowych osób w się lUZ w je~o sprawie do ministerjum 
soko postawiona osoba, jak obecny pa- kontakcie z młodzieżą warszawską, a st·olicy - lecz nic nie pomagało, dekret spraw zagranic7il1vch i przypuszcza, ż, 
pież w Rzymie - Pius XI. szczególnie zżył się z pewnym sŁudoo- nominacyjny nie przybyw·ał. prośba jego zostanie t'r.zychylnie ro.zpa-

Ze względu właśnie na tę drugą OSJO- tern wydziału prawnego na uniwersyte- Zrozpaczony absolwent wydziału trzona. 
bę i jej stosunek do osoby pier\\'Szej, cie warszawskim, panem Sz_ prawnego, używszy wszelkich środków I rzeczywiście po kilku dniach ab. 
sensację tę mama zaliczyć do godnych Sz. był częstym gościem w mies'zka- w celu pozyskania stanowiska apHkan- s·olwent wydziału prawneg'o otrzymał z 
powstania na gruncie ł6d~k:im lub war- niu nuncjusza Rabti'ego, gdzie prowa- ta sądowego bez dodatniego wyniku, ministerjum spraw~edliwośd oficjalną no 
szawskim. dził z nim długie dyskusje na tematy wrócił do swego rodzinnego miasteczka minację na aplikanta sądowego. 

Jak wiadomo, obecny papiei Pius XI prawnicze, poli.tyczne i społec2'Jne. pod Łodzią, gdzie postanowił c·zekać n~ Czy można się wię·c dziwić, że dzis 
przed kilku laty mieszkał w Warszawie Po upływie pewnego ozasu nUil1cjusz odpowiednią nominację. całe miasteczko mówi tylko o protek-
gdzie zajmował stanowis·ko nuncjus'za papieski został zawezwany do Rzymu i Czekał oczywiście kilka miesięcy - cji biednego studenta, który prawdopo
papieskiego w Polsce; nosząc tytuł kar. wyjechał z Wa'flS'lJawy, pożegnawszy się bez skutku... dobnie bez pomocy papieża, byłego 
dycała R'1tti'ego. ozule ze W\Szystwimi. Wówczas wpadła mu do głowy wspa swego znajomego, czekałby jeszcze dłu-

Nuncjusz papieski RatU znany był w I Wkrótce po wyjeździe nuncjusza - niała, aocz odważna myśL. ł go, długo na upragnioną nominację? ... 
Warszawie ze swej bogobojności i do- jak wiadomo - zma'rł papież Benedykt Napisał list do dawnego swego zna- AIs, 

Szczegóły życia 

m alego korsykiłn~nil. 
W ogłoszonym świeżo, piątym tomie 

życiorysu Napoleona I, KiJr.che'sen przy
pomina i prostuje kilka szczegółów z ży 
cia wielkiego cesarza francuzów. 

Dowód wielkości. 
~N roku 1922 nagroda Nobla zostala 

f.tuyznana hiszpańskiemu dramaturgo
wi Jacinto Benavente dziękli zabi'egom 
ł intrygom jego przyjaciół z Akademji 
bfszpańslriej. 

PO PIJANEMU. 
Tak np. Napoleon I był bMd210 czuły 

ba zimno, to też nawet latem kazał palić 
w kominkach apartamentów swolch. 
Zwłaszcza ni.e znosił zimnej pościeli. Za
nim więc udał się na spoczYlne~ musiano 
zawsze wygrzewać mU łóŻ'k{) butelkami 
z wodą gorącą lub rozgrzanemi kamie
niami. Podczas dyskusji komisji fundacyjnej 

okazało SIłę, że kandydat do nagrody 
Nobla jest tak mało znany, że nikt pra
wie nie umiał prawidłowo napisać jego 
nazwiska, nato jeden z członków zauwa 
żył: 

Jeśli żaden z szanownych panów go 
nie zna, to najlepszy dowód jego wiel
kości! ,P-z----

Obiegowy małerJai. 
tlenri Stendhal trzy ćW1iercł swoich 

monografjl o Hajdenie i Mocarcie, oraz 
lwią część wrażeń z podróży po Wło
szech skradł różnym pj'sarzom, a głów
'\tym źródłem byt mu Goethe. 

Na zwróconą mu na to uwagę oopo 
wiedzill,ł: 

"Honora'rjum otrzymałem w bankno 
tach które długo są jąż w obiegu. dałem 
wi~ w zamian materjal. który rów
nież był już w obiegu;" 

Zapach słońca. 

Znanem jest dziś w dziedzinie psy
chologji, że nasza świadomość nie sta
nowi całokształtu życia naszego intelek 
tu naszej duszy, te umysł nie jest świa
domy wszYB'tkie~, c,o w nim się odbywa 
zachodzi. 

Dawniej uczono przeciwnie. 
Na całoks1Jłałtł życia duchowego is

toty lucbkiej skła,da się realny byt 
dwóch ,różnych kategorji Zlj.awisk, proce 
sów psychologic2'Jllych. 

Ró/Żne są pod względem jakości wzglę 
dnej, r6me pod wlZględem genezy, źró
dła, z jakiego wypływają, a c·ala rÓŻIllka 
ich wskazuje, że is4:nieją dalsze sploty I 
zespoły duchowe poza sfera, zwytkłego, 
świadomego rtycia psyh1c zne go, procesu 
myślowego, tworzące podświadomą 
d:dedzinę naszej duszy, oddZliaływującą 
na świadomą. 

Poza metą pola naszej świadomości 
istnieje .kolosalna, niezmiernie bogata, 
uposażooa dziedzina podświadomości, w 
której lila podlstame właściwych jej 
pr:aw odbywa się proces myślowy, o wy 
bitnie skompHkowanej organizacji. 

Sfera p'odświadomośd, jest najist-ot
nie}slZetn siedHskiem naszej wiedzy, któ 
rą w farmę.. świadOllllośd Wlprowadzamy 
przez akt woli, rozkruzuią<:ej siłom pod. 

I świadomej części umysłu (wielką rolę 
Słynny nowelista I drama-turg roSyj- odgrywa tu pamięć) do wydobycia jej 

ski Czechow. siedział któregoś dnia w (wiedzy, przez którą rozumiem tu to, co 
ogrodzIe i kapeluszem starał się złapać śmy pozmili i t. d.) na pole świadomości, 
promień slonecwy i włożyć go na gło- przelZ asocjację idei i t. d. 
wę. To mu się oczywdście .nie udalo. Sfe~a naszej podświadomo'ści jest 
Wówczas 7Jdenerwowany clsna,l ~ape- skarbcem, do którego raz coś wrzucone 
lusz. kopnął ukochanego swego pIeska wrarienie jakieś, myśl, czy uczucie i t. d. 
.. Tuzika" i nadchod~ącemu GorId~mu absolutnie nie zginie i niejedno ,nawet 
kr~y. ~nął n,a spotkan.ue .. Balmont tWler-/ po kilku, kilkunastu, kilkudziesięciu la
dZl, z.e słonce pachlll~. zCIlPachem trawy tach na pole świadomośc-i rzucone być 
- id}otyzm l. W .RoSJI czuć Je mydłem może, czy to przez wolę, asocjację idei, 
J\azans~j,m. a tutaj na KaukaZie - potem czy jakiś hodz;iec zewnętrmy, cILy mimo 
tatarskIm. wolnie. 

Zrozumienie. 
3dy znakomity poeta rosyjski Sen~

jusz Jesienin czytał razu pewnego 
wiersz . swój w którym płaczlilwym gło
sem powtarzał refrain .. smutno mi z to
bą Sergjuszu Jesieninie!", Vvradimir 
Majakowski na głos mu . sekundował: 
~,Nudno mi z tobą Sergjuszu Jesieninie"! 

Plek. 

Bo skoro w świecie materii nic nie 
zginie, jakżeby mogło ginąć coś w świe
cie ducha? 

Że tak jest, przykładów dużo mamy 
na sobie i drugich. 

Byt procesów podświadomych stwier 
dzo.no empiryczl1lie na podstawie pisma 
automatycznego, za pomocą hypnozy 
i t. d. 

DziedLina podświadomości jest naj
skry,tue., na.jiajniersxą i naHSIloŁmejsl%1\, 

częścią naszej duszy, o której badzQ 
mało wiemy. 

Cały ten głupi wykład nie miałby 
najmniejszego sensu gdyby Jan Kapus1a 
był uczciwym człowiekiem. 

A ponieważ Kapusta dnia pewnego 
się upił i po pijanemu wszczął na ulicy 
awanturę, tłuma<:ząc się potem, że uczy 
nił to podświadomie - musiałem oczy
wiście stan jego duszy wyklarować. 

Sąd skazał go na 7 dni aresztu. 
Juris. 

aw: Hi. .i. •• "44 

Kirch eis en siwierdza dalej, że mnieA 
manie, jakoby Napoleon I potrzebował 
bCłJ!ldzo mało snu, jest zupełnie fałszywe. 
Jeżeli tylko wa1"unki pozwalały mu na 
to, Napoleon sypiał po siedem godzin w 
'nocy, a poza te m jeszcze wypoczywał po 
południu. 

e f , & ; 

Europejski kalendarz Ul Turcji 
zostaje wprowadzony z dniem l stvcznia 1927 r. 

Koniec Hegiry t. j. daty ucieczki Mahometa z Mekki do · Medyny. 

P. Karol Nordmann, znakomity astro by czasu, dn. 16 lipca 622. czyli przed 
nom francuski, czyni, w paryskim "Ma- 1304 laty. 
tin'ie" z dn. 12 bm. z powodu zniesienia A jednak, w lliedzielę przeszłą, dn. 
przez ru~d Rzplitej tureckiej, dawnego 11 kwietnia naszej daty, był, według ra 
!(alenda!za ~ahometańskie.g~, ~ zapro-\ chuby tureckiej, 28 Ramadan 1344 r. 
wadzema naszeg?, gregon~nsk1ego ka- Dlaczego? Ponieważ księżycowy rok 
lendarza, następujące uwagi. turecki jest krótszy o 10 lub 11 dni, od 

- Reforma nie była łatwa do prze- naszego. Przez 1304 lata, różnica ta wy 
prowadzenia w kraju, gdzie różne za- niosła 40 lat. 
dawnione pozostałości z lat przeszłych Że pory roku nie zgadzają się z ka. 
związane są ni'etylko z tradycją, ale i z lendarzem, o to nie chodziło turkom, 
religią. Tak i z kalendarzem. Od wie- tylko o tradycyjną rachubę, choć tak 
ków stosowano się w Turcji do obiegu widocznie z porami roku niezgodną. 
księżyca, a wszelką !inną rachubę uważa Zresztą i nasz, zachodni kalendarz. 
no za grzeszny kalendarz. zaprowadzo- ulcc musiał przy poprawce gregorjań
ny przez niewiernych giaurów. Nieslusz skiej, pewnej zmianie co do przyjęcia 1'0 
nie. Nasz kalendarz zachodni jest daw- ku przestępnego co 4 lata, a wyjątkowe 
niejszy niż chrześcijaństwo, choć uległ go roku od przestępnych, co 100 lat, aby 
p"oprawie i modyfika~ii przez papieża tym sposobem z przyrodą i jej zmianami 
(Jrzegorza W -gO gdyz pochodZI od a- pozostać w jaknajwiększej zgodzie. 
stronomó\v egipskich, których rachubę 
czasu przyjął rząd starorzymski i zapro 
wadził w Rzymie, jal\o obowiązującą. 

Dzięki zakorzenionym na tym punk
cie przesądom, największym! przeciwni 
karni naszego kalendarza byli obecnie 
ulemowie tureccy, jednakże postallowie 
nie rządu pozostało niezmienione : od dn. 
l-go stycznia 1927 1'., sa sama data no
woroczna obowiązywać będzie w Turcji 

Jak wiadomo, l\alcndarz turecki sto
sował się według t. zw. Hegiry, tj. daty 
ucieczki Mahometa z Mekki do Medyny 
co sta6 s.le m.L211'\ według naszej rachuM 
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Zożo, Dede i Lu u. 
Niemtła przygoda tancerki paryskiej. 

-:O:~ 

Biedna Lulu!-Trzeba ją ratować!-Obuazenie 
i otrzeźwienie.-Epilog w komisarjacie. 

Panna Irena Richard jest mł'Odą i nie mogąc się narazie zorjentować, 
przystojną osóbk~ wykonywującą za- gdzie się znajdu·je. W chwilkę potem 
wód tancet"ki w t'aTJ'ŻU. W pierwszej wszystk,o sobie przypomniała i wy tłu
połowie stycznia b. r. panna Irena, jak maczyła. Z tych rozkosznych towarzy
zwykle, tańczyła w dancingu - nocnej szy ani sIadu, zniknęło również koszto
restauracji przy placu ,PigalIe, na lVlOlllt- wne fut'l"o warlosci 20,000 fr. i torebka 
martre. ręczna, w której było trochę &,otówlci 

W czasie kolacji zapros~ono ją do or-az kosztowności ~ 10,000 fr. Auto 
śtołu, perzy którym siedziało troje mło- jechało da,lej. 
dych, eleganckich ludzi, dwu młodzień- Wyjrzała przez okno i przekonała 
ców i ich pTzyjaciółka. Przyg,odna zna- się, ~e j.es-t w odległym końcu Paryża, 
[omość, zakropiona obficie szampanem nad brzegiem Sekwany. W!l'eszcde szo
skojarzyła w pół godziny czworo mło~ fer zatrzymał się przed jakimś domem, 
dych w bardzo przyjacielską grupę, i który mu widocznie wskaz.ali bandyci, 
panna Ire.na czuła się zupełnie swojsko opuszczając taksi po dokonaniu bezczel 
w towarzystwie mLodzieńców i ich przy- nego Ill,apadu. 
iaci6łki. Panna Irena wychyliła główkę i ka-

Nad ranem Żoż'o, jeden z młodzień- zała je-chać do komisal"j,aŁu swej dziel
eów, zwrócił się do swego kompanjona: nicy, gdzie opowiedziała swą przygodę. 

- Słuchaj Dede, a gdybyśmy tak po T~6jlka hultajska została wkor6tce a-
iechali do mnie? resztowana i przed kHku dniami slanę-

Dede i jego przyjaciół'ka, Lulu, 0- ła przed sądem. ŻOOo, herszt bandy, 
świadczyli w tej chwili gotowość poje- nazywający się właściwie Guddoni, jest 
chania do kawalerskiego mieszkania 20- z zavyodu skrzypkiem, który otrzymał 
ta na dalszą zabawco pierwszą nagrodę konserwatorjum pa-

Gorzej, że i pann"a kena zgodziła się ryskiego i pÓŹIlŃej dobrał sobie drugi 
chętnie należeć do kompanji. Kiedy się zawód, mniej uczciwy, a więcej popła
jednak ma dwadzieścia wiosen, sporo my, - bandyty. 
szampana w główce i tak sympatyczne Zapłacił za to wyrokiem na dwa la-
towarzystwo, któż by się namyślał. ta wię.zienia. Jego przylaciel Dede, z 

Panowie zapłacili ra-chunek i wesoła nazwiska Simon, dostał 13 m~esięcy, a 
czwórka opuściła restaurację. jego przyjaciółka Lulu, w rzeczyw1s1o-

Przywołano aui'odoroikę li całe to- ści pana Bondin, o.siem mies~ęcy. 
"'arzystwo odjechał'o, wypełniając wnę- Na ławie oskarżonych zasiadło r6w-
trze śmiechami i odgłosem całusów. niei dwu handlrurzy, którzy kupili skra-

W pewnej chwili Lulu przymknęła dZ10ne rzeczy, o niefrancusk.ich nam-
oczy, krzyknęła i zesztywniała. skach Adoli i Lelucha, którym się "u-

Panna Irena, maiąc dobre serduszko, piekło" po jednym miesiącu. 
Męgnęła w tej chwili do woreczka, aby I Pannie Irenie przyznano odszkodo
wydostać trzeźwiące sole, poczem na- warne w wysokości 7,000 fr. co nie 
chyliła się nad Lulu, aby ją ocucić. W przedstawia nawet jednej części wa'l"
tej chwili jednak poczuła sama ostrą) tości sz'kody jaką poniosła. Ale mOiŻe 
w'Oń chloroformu i... straciła przyfom. to ją nauczy więcej ostrooności w n'oc-
ność. nych 10kaJach na Mo:nimarlre. 

Obudziła się ~ zimna. Otwarła oczy K. H. 
L!! __ . ___ _ 

Listwoń przebudził się po kIlkuna
stu godzinach z ogrOlJ1ny"m wys:łkiem, 
odczuwając straszliwe znużenie. W 
głowie mu huczało, a przed oczyma 
~mity płatki czarnobiałe. 

Zapragnął przetrzeć rękoma zaspa
ne oczy, gdy poczuł nagle, że ręce ma 
skrępowane z tyłu powrozami, które 
oplotły mu nogi l cale ciało. 

Oprzytomnial gwałtownie i rozej
I'zał się dokoła. 

Przeżycia ,ubiegłej nocy przemknęły 
mu w pamięci', jak błyskawica. Detek
tyw z przerażeniem zrozumia, że stał 

się więźniem niebezpiecznej bandy, na 
którą lekkomyślnie porwał się sam je
den z bronią w ręku. 

Umieszczono go w głuchej w!1gof
tlej piwnicy na nagich deskach, rozbro
'O'I1ego i obezwładnionego. 

Wątle pasmo światła przedostawa
fo się przez niewielkie zakratowane 
okno i padało na gliniastą ziemię. '.tV 
głębi widniały szczelnie zamknięte 
rlrzwi i obok nich miotła i łopata. 

LIstwoń naprężył wszystkie siIy, 
deby zerwać krępujące go więzy, lecz 
bezskutecznie. Mocne powrozy wpity 
sf~ jeszcze głębiej w przeguby dłoni i 
'Prawfty b6l nie do zniesienia. 

Przygnęb fony bezowocną próbą nle 
..uowal więcej poruszać się, l leżał 
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nieruchomo, cierpliwie oczekując (lal
szego przebiegu wypadków. Detektyw 
spodziewał się, że banda tbrodn~arzy 
wyśle któregoś ze swoi'ch ludzi do nIe
go, albo, żeby go zamordować w pod
ziemiach ponurej spelunki, albo uwolnIć 
za okupem. 

Naraz Listwoń poczuł, że coś prze
biegło mu po piersi:. Uniósł zlekka gło
wę i zobaczył wielkiego czarnego 
szczura, który z piskiem skoczył w stro 
nę i czmyknął w ciemny kąt piwnicy. 

Po kilku chwi1ach 'WY1le!zła z pod 
ściany gromada obrzydłych zwierzątek 
i węsząc dokoła, poczęła włazić na bez 
władne' ciało więinia. Szczury były 

ośmielone coraz bardziej! detektyw 
czul dotknięcia wilgotnej szerści m twa
rzy i gęste przebieranie pazurk6w. kt6 
re przez odzież drapały mu dala. 

Przerażliwe obrzydzenie opanowało 
bistwollia i napełniło go pani'cznym 
strachem. 

Z każdą ch\\-jlą przyby\valo coraz 
więcej szczur6\v. Cara podłoga zapet
nita sic wkrótce Hoczącą się, piszcząc~ 
chmarą, która wdrapywa7a się na bez 
władlle ciało Listwonia, g;rYlCl,C i dra
prąc drobnemi kłami. 

- Śmierć pomiędzy SZCZ1.l I'J 111 i ! "

pomyśla? Listwoli - oto. jak: krc:> 7,QO 

towala mi przekl~ta banda! 

Oryginalne abecadło dziennikarZił. 
60 paryżan, których nazwiska są naJczęści.ej . 

wymieniane na łamach prasy. 
Korespondent paryski jednego z dzien 

nik6w amerykańskich zadał sobie pracę 
zebrania 60 paryżan naicześciej wymie
nianych na łamach prasy paryskiel i. uto 
żywszy je alfabetycznie. przestał swe
mu dziennikowi. 

OCZYWiście na pierwszem mIejscu 
znajduje się nie z własnej winy. lecz 
z winy alfabetu, rektor uniwersytetu 
paryskiego. Appel Pod głoska B spisu 
tego Widnieją pisarze: Tristan Bernard, 
Iienrd Bordeaux, Pani Bonrg-et, Pierre 
Benoit, Iianri Beraud. Dalej politycy: 
Briand, Paul Boncour. Leon Blum, wiej 
ki uczony francuski Branly i wreszcie 
były lotnik a obecnie budowniczy samo 
lotów BIeriot. 

karz tylko dwa nazwIska: Herrlot ł mat 
szafek .Jeffre. 

Dłuższy już spis ~najduje Si'ę pod 
g-toską L: Loucheur. Suzanne Leng-len 
(mistrzyni tennisa); marszałek Lyau
tey; wynalazcy kInematografu. bracia 
Lumiere. 

Głoska M znów wykazuje tróike nfo 
dobraną: były p.rezydent, MiI1erand; ku 
charz 'i pi'sarz Monta!!TIe 5 lpiewaczka 
kabaretowa Mlstinguette. 

Spis pod ~toską P rozpoczynała poli. 
tyCY: były prezydent Poincare t Pairl
Ieve, dalej widnieje marszałek Peta:m 
i nestor 1zby posłów, Pinard. Kończy ten 
spis rysownik dziec~ Ponlbot., oraz; wta 
śckiel magazynu m6d [ twórca nowych 
mód. Paul Poiret. 

Pod głoską R widnJeie tylko jedno 
nazwisko: Jean Richepin. 

Spis kończy pięć następujących na
zwisk: artystka dramatyczna. Cecle So 
reI, lotmIk: Sadi-Lecoi:n~; twórca meto
dy odmładzania, dr. Woronow; mistrz 
gry na org-anach. Charles Vidor I jenerał 
Weygand. 

rtłłynafz-podpali1Gzsm. 

Niezwykle obficie przedstawia sl~ 
głoska C. Znajduje się pod nJą też nie
zwykła mieszanian zawodów: Clemen 
ceau; Caillaux; pani Curie; a obok niej 
pięściarz Carpentier; śpiewak Cheva
lier; fabrykant samochodów Citroen; 
niedawno zmarły "król restauratorów" 
Cornuche; z nim zaś sąsiaduje: jenerał 
Castelnau; Oeorges Courteline; dr. Cal 
mette z instytutu Pasteura; właściciel 
składu towarowego "Samarltaine". filan 
trop Cognac; wreszcIe powi'eściapisar
ka Colette. a jasnowidz detektywemo 

Pod głoską D wymieniem są: prezy N 
den t Doumergue: Doummer, właściciel a ni1emi'eckiem Pomorzu spłonął 

d przed ki!lku tygodniami młyn. 
"Petit Parisiena'\ Paul Dupuy; kar y- Ener~iczniJe prowadzone śledztwo 
nal Dubois; Leon Daudet, komik Dra· 
nen; pi'Sarz Maurice Docebra; lotnik Pel nie moglo usta:Lić przyczyny pożaru I 
letier d'O~sy i znany tylko w paryskich właściaiel młyna miar otrzymać odszko-o 
kolach teatralnych, Oskar Duirenne. dowanie w wysokośc:f 125 łys. marek .. 

Towarzystwo asekuracyjne pode). 
Dziennikarz amerykański nie. znalazł rzewało jednak, dż ogień pod młyn pod

żadnego nazWiska stawnego, któreby łożył sam właści/deI. Zwróollo się prze
zaczynat'O się od głoski 'E.. natomiast to do znanego w Szczecinie jasnowidu 
pod głoska, f podal zgola ntedobraną trój z prośbą, by sprawę wyjaśI1liI. 
kę: marszałek Poch, lotnik fontz d ban- Jasnowidz nazwiiskii'em Matscha~ 
kier finlay. wymienił nazwisko podpalacza li wpadł. 

Pod głoską fi dwa nazwiska pozyska szy w trans kataleptyczny, odtworzyl 
ty sobie tytuły do sławy: Herriot o ied- obraz podkładanda pod młyn ognia. 
nej ręce. Gouraud i aktor ttldi~eż drama Przytloczony takimi argumentani 
turg. Sacha Guitry. Wlinowaica przyznał si'ę do zbrodni ().. 

Pod głoskamI H ł 'J zaplsal dzłennł- sadzono go w włęmeniu. . -

Zamkna,ł oczy f spOCZyWał tak 
przez chwilę. Zrozumiał, że nfema już 
żadnego ra'tunku, i czeka go niechybna 
zguba w tern potwornem kłebowIsku 
szczurzem. 

Próhował krzyczeć, ale rychło za~ 

przestał. RozpaczlIwe wołania pomo
cy pozostały bez odpowiedz~, jeno głu
che echo brzmiało w cfę!klem sklepIe
niu olbrzymich murów. 

Szczury, na początku spłoszone 
krzyIdem człOWIeka, oŚmielfły si~ jesz 
cze bardziej I poczeły; zadawać Lrstwo 
nlowt bolesne rany. 

Pi'Szcza.c I chroo~, zgłOdniałe 
zwIerzątka przegryzły mu obuwie l 
dotkliwIe poczęły ranIć nogi. Inna gro 
mada wżarta się w lędtw1e, a eonal
śmielsze przyskoczyły d'o gardła.. 

Detektyw rozpaczliwie zatlsnął po
wiekf w beznadzi'ejnym spokoju począł 
oczekiwać śmrerd ... 

Raz po raz wilgdŁne włochate uczu 
ry przebiegły mu po twarzy ł w&w
czas Listwoń czul wstrętny od6r, kt6· 
rym cuchnęła szerść brudnych zwierząt. 
Drapieżne łapki f ogony łechtały mu po 
li'czkt podbródek, oczy .f: wargt. .. 

Nagle z poza ścłany 'dobIegł go przy
tłumiony szmer. 

Z każdą chwila. szmer wzrastat i sta 
wał się coraz wyraźniejszy i bliższy. 

Llstwoń począł nasłuchiwać. Zda'Wa 
to mu się, że ktoś z przeci'wnej strony 
zwolna wydrapuje mur, tłukąc weń tę

pem narzędziem. 
Na chwilę błysnęła nadzIeja na ra

tunek. 
- Może to Chwist, widząc jego 'długo 

trwałą nieabecność, wyruszył na poszu 
kiwanIe i odnalazl miejsce, w kt6rem 
go uwięzi1i? - przemknęło mu przez 
myśl. . 

\Vydato mu się to jednak niepraw'do 
poclobnem. 

Szmer z poza ~ciany wzrast n! coraz 
bardzIej, widoctne jednak byto. że mur 

kruszono z (lu!ym wysił1dem. Llstwoń 
przypuszczal, że czyn~ to tylko jedna 
osoba. 

Wreszcie. zezując w strońe ŚCłany. 
detektyw ujrzał, te jedna z cegilel w mu 
rze porusza się pod zewnętrznym naci' .. 
sktem. l wreszcie, wyjęta zQstaje prze. 
nłewidzialną rękę. 

Przez powstały 'W1 'ten sposóo otwt1f) 
przesunęła się czyjaś <iłem. trzymająca 
Ust. 

Zantm Ustwofl roDłał sIę spostne~ 
ręka wyp~clla Ust. który spadł mu na: 
piersi. Detektyw ostatnIm wysllkltIU 
woli, przezwyclętaiąc straszliwy ból, 
który zadawaly mu potworne Il'y-zontc 
zawolał: 

- He}, wy Jtam l Czego tu chcecie? 
- Przyniosłem Ust od Wierzby, od 

powiedział chrapl10wy glos z poza ścia· 
ny. 

- Doorze, oarzekl Ll.stwol1. a kto w~ 
jesteścfe 

- Kalosz. • 
'- PoslucliaJcle no, Katosz, macIe 

przy sobre majchra? Zapłacę wam, ile 
zechcecie, ale mf go sprzedajcIe. 

- Poco miałbym sprzedawać, od .. 
mruknął tamten, mam ma1chra, ale dla 
siebie. 

LIstwoniowI udało się leonak prze .. 
konać swego nieznanego wybawcę, że 
sprzedat będzIe dla niego bardzo ko~ 
rzystna. Kalosz zdecydował się przerw 
cl'ć przez otwÓr w ścianie swÓj róż, po
czem Listwoń miał wręczyć mu zapłatę. 

Szczury, spłoszone halasem rozbie
gły si~ w popłochu. Detektyw 7-R zdwo 
joną energją wziął się do ratowania swe 
go życia. 

Po kilku chwilach noalo mu się z 'R y 
sitkiem przeciąć podróz, krępujący rę
ce, poczem zahrał ~I~ do oswobodzenia 
całego data. 

,y końcu, słaniając się z osfaT'iien!a, 
shlil1 ;:11 n~ nogach . 

'(D'. e. nJ 
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Wielk5 dvvugo zinny p ogram! 

7 aktów z życia niepoprawnego Don-Juana. - 'MIB 

\Ił roli ' czołowej 

(znany, jako sekretarz w filmie "Cesarzowa") 

, , . 
Karkołomne przygody , u tg kan e Rajmunda Griffitba -. ~ _' - . 

(Amerykański Maks .Linder>. 

Wielki spadek i małże(J~\ o z musu! .. 
MiM II &* .M ;SS9S',. 

Dżiś, sobola i . niedziela 
Od godziny 2·ej - 2 przedstawienia 

: .. . 

Harold LIOyd W obrazie "tiR~Ul ~I[ UlI ~RlfjMnWA(" 
w 11 aktacb. 

Ceny 50 g • 
• 
l 1 I. 

Dziś i dni następnychI 

Nalvvlększy komlk śwlala! R ' KE 
w najoryginalniejszej i naj weselszej komedji w 7-iu aktach, rozgrywającej się na morzu i na dnie morskiem, na 

i w faJach oceanu, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludożerców p. t. 

MARYNARZ NA DNIE MORZA (Kłopotywśródmałtków)' 
Rzecz dzieje al .. na pokładzie statku ,,"avlgałor" I na wyspach Całalina na oceanie Spokoinym. 

, ' 

nad Plonr!lm· Za kull-saml- ekranu' Jak $ią nakręc~ _ film, ~ Ameryce. Arcyciekawe ~djęcia zwyhvbj,." U y U • Jak zosłać gWiazdą flimową. -~ ni ,.Loew-Meho-Goldwyn". ' ' 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 

I Ofi,ary'lłwaSU)Dlocz~wego; 
,A...," ..". ,. .. f!'JYcł~ w' ftfd'" ,t 
pŚeI., _Ii .0 'lDł1lll__ pnapro •• dl" bncj. 

. Po~ra 
Reumał7:tD 

Piasek, 
Arterlo.-8clerosa 
Kwas,. 

Ul'OIloaalelD, k\6rJ' .. ucho,... p_4 .bltami J>04a. 
Cl7G1J1emł, ",,_t;r<łDeal i kolbml n.rk ..... enli. 

Z cInriI" .,ty _ ,nlbier. kol.r .. ".,cny lab 
.. 1rie .. p~tk. .pieud" po ret.tne\.: do t'roooDoI1l • 

Srodek zalecAny ' pruJ; 

I'rol, Lancereaux b. 
PreJua Akodemii Med)'cl
DOj ..... i~ro dei.l. o pooIa-
~ 

URODONAL CHATELAIN' A 
ponlewu 'URODONAL ,~IIlCŻIl KWAS MOCZOW,y 

UROOONAL CHATELAIN'A moina naby~ we wSzystkich aptekIch I skrada c " aptecznych. 

Przy kupnie awracać n.,lelły uw~, na firmo wynalazcy C"'ATELAIN'A. 
~1!2I_EJ Qefteralna : ReprezentacJ. Warszawa. Fredr$' '4. 'Tel. '73-5lJ 1 15~.!J9. _._" 

Prawdziwy Urodonal tylko z polską I francusk'ł etykietą 

WWW·'. • 

KLISZE 
DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
Zdjecla rOlOQldlUlll! dlos celów reprodukLyi 
RYSUNKI, Qf.OjeKty. reklalT\O\/lle 
i wyaawHicze wykonywa 

A.BOAKENHAGEN 
&ÓDŻ. Piotrkowska 100. Tel. 11"72 

OLLA m a wszech
światowe zastosowanie 
i jest gatunkowo naj-

lepuą. 
OLLA jest wypróbo· 
waną atmosfuycznym 
tłoczidem, prze o daje 

gwarancję 2a katd~ sztukę. OLLA obdarzają pelnem 
zaufaniem Wobec fatsyfikaŁow żądać lylko oryginalne 

z aaplsem "OLLĄ" na kopertach. 

Dr. 

. ~iI~eutrom 

łI~~'>"'''''J~ ener'glc:a-
v,,'uu"'-;r' nych agentów 

(tek) tylkO InI ell
gentnl i:nald'ł ko,. 
zystne posady godJ! 
5-7 p. poło Adres ' 

. M~larz Portretów, 
Te<ldor Hdfm,a1)1) 
Lód2: iiI. Lipowa 

m 16 1L4 

pokoje z 'kucpnią 
zaraz do odSIa

nia Wladomdć 
• Gdańska 

, 44 

Prenumerata: 
= 

\'fi Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscow,a 5 zŁ 
miesięcznie. - Za~ranicą 7 złotych nliesięcznie. -

Odnoszenie do domu 30 I!roslY. 
Ogłoszent"a.. ZWYCZAJNI!: 16 r!, sa wiersz mllim trJwy (ns stronie 10 szpalt,) W TEKSCIE: 80 Rros2~ za wiersz mmm. 

(na stronIe 4 szpalty), NEKROLOGI I NADESŁANE: 60 gr, zn wiersz mlUmetrowy 1118 atronie 4sz .. nlt.) 
Zsręczynowe ,I zaślubin. po tekście 20 zł, Zaml, ;scowe o 50 ~roc. Zaeran. o 00 proc, er ot. Z. termi'nowy 
druk olt/oazell adminIstr. nie odpowiada, Drobne 10 gr" Poszukiwanie pracy S grony. NajmnleJ6ze 50- ~r. 

~ Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. II Godziny przyjęć redakcfi 6 - 7 II .Ogłos~en.la kolorowe '(~.,i- '11 
Teltfony re~akcli 27-:<4, 3f·43. 36-44 - - po DOl. Rękopis6w niezam6wio- nimalna wielkość ~wi'er6· ' 
Telefon admInistracji 2'2.1 .1 - - - - nych nie zwraca się. - - - strony) 100 procent drotej ; , 

Za wydawDic:two ..Republika" SP. z o\1r. odp. W. Polak. Czeiou.lr.ami ..Republiki" Łc ,- . , ,·iotrko.aka 49. TłGCZAia Piotrko.aka 15. Rod,.ktor od~ J6zefB~!D:'" 
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z -wszystkich miast woiewództwa łódzkiego 
skierowane będą "stalowe rumaki" do - Łodzi 

--;0--1,'0::--

Słupce. - Konin,-Paprotnia.-Kolo.-Dębie. Uniejów 
t~czyca. - Turek.-:-Dąbrówek.-Szadek.-Łask.-Ka
lisz.-Opatówek.-Błaszki.-Złoczów .. - Sieradz. -
Wieluń -Zduńska Wota.-Radomsko. - Kamieńsk. -
, Piotrków.-Wadlew.-Pabianice i Brzeziny 
pr~e!ślą za pośrednict~em p. wojewody Darowskiego, 

życzenia dla p. Prezydenta Rze~zypospolitei. 

Stosownie , do uchwały komisji Mię· Paprotnia, gdzie przy urzędzie gmin
dzyklubowej kolarskiej w Łodzi, w dniu nym oczekiwać go będzie k1J.kj~J,. m:. 3, 
3 1v'l.aje. "1926 r., jako w dzień święta Na- który plecak wraz z dwoma adresaml 
rodowego. Stowarzyszenia cyklistów i przeniesie do m. Koła i wręczy p. Sta
sekcje kolarskie, mające "swe siedziby roście. 
na terenie naszego mIasta, postanowiły Hołd m. Koła będzie przeka'Zany o 
na wniosek komisji sportowej Towarzy-' godz. 5,20 kurjero'Wi nr. 4 (członek tow. 
st~'a Warszawskich Cyklistów w Łodzi "Start"), który wyruszy' w kierunku do 
zorganizować bieg rozstawny na rowe- Dąbia, gdzie przy urzędzie gminnym 
fach, ze wszystkich miast powiatowych trzy rulony z adresami oddane będą kur 
wOjewództwa łódzkiego do miasta to- jerowi nr. 5, który znów wręczy p. bur-
dzi. "mistrzowi m. Unłejowa. 

W śnlesru ł w słońcu. 

Jak- ślę iiC _ _ dIIecl .. adole ,. Sell,.uu'ł • Slw.rc.pp;'.:.., 
. 6 & t fi e."" 

s. S. ·tJnion-W. K. S. 
W tym celu. międzyklubowa komisja P. burmistrz m. Uniejovta odbierze 

ł<:?la\ska, przeprow~d~la kore~ponde~- jeszcze hołd m. Łęczycy (kurjer nr. 9) grają w niedzielę dnia t8 b. m. o godz. 1 t-ej na boi--
CJę z pp. StarostamI I po zatwlerdzemu i Turka kurier nr. 8) i otrzymane rulony -sku W.K.S. a nie W.K.S.-Prosoa. 
projektu przez P', Wojew~de Łódzkiego, (5) z adresami wreczY kurierowi nr. 6, Pomy' 'ka, nl:"dbalstwo czy t~z· Z 'Q, wotaf 
W?stosowa/a ~rosbę d? ?lch, aby w WY który dowiezie wszystko do Dąbrówka. I, " ~ ~ fj . 

ważnioll)tll1 kólarzo111 adresy gratulacyj Kurje! 11r. 7 z Dąbrówka przeWIe~je w ubieglą niedzielę na zawody o mi- n.ego, gdzie nic wit\JC wie się o 'tern 1.."" 
nuenlonym " dnIU zechCIelI wręczyć upo- .' " . KaUska .. Prosna" nie stawiła się lużl dla sportu. a zw1.aszcza prowlncjo":.il-

ne w imieniu ludności powiatu na ręce na r?werach adresy do Stadka, skąd lut strzostwo k~asy B z GMS: wiedząc, że centrala (c7.yul l Mld!.i! Jest conajm.at;;: 
p. Wójewody Oatowskiego -do p. PrezY dalel adresy przekazane będą . (kurier swym przyjazdem narazi gospoda.t:zy ł lc~~m}':.-1no~łl\. P::.nl1QtaĆ pr~ecłet. IIO 

d t" R lit i Ad t na nr. 10) do Lasku. " zawodów na kolbsalne straty materlal- wInl1l<cle, te wasz)1U obowiązkiem )"Sf 
_ en a zeczypospo e. resy e. . De. Co do dalszych przyjazdów, zażąda popler-an!c sportu! dOpomaganie khl;,ct'JJ 
jc..'<inakowycb kartonach, dostarczonych Kalisz przekaże adresy kunerowi u- la ona gwarancji, że koszta podróży bę w Icb trudr.cJ l l'\H,ieJ pracy. 
pp. Starostom przez komisję, po przy- dającemu się do Opatówka, ten zaś kola dą jej zwrócone; Ządanie to, jest nasz~~ A tymczasem, ]skl'!" na łronJę. ,(1~ 
wiezieniu ich do p. \Vojewody będą rr.owi zdążającemu do Błaszek. zdamem zupelme sluszne, bo przeClez jeszcze nie zniknęły z murów miasta 
zbroszurowane i zrobiony będzie album Burmistrz m Blaszki przekaże po_ klub ~ra~nący. nad~ ćbgzy~to~ać i pra- afisze o przyjeździe do Łodzi .. Prosuy" 
odpowiednio oprawiony. i tego sa- zdrowieni.e tamteJ'szef ludności kurjero- ?owa , nkle mOl ze 'Cćo y n eWlśećm z czy ~tóra j~k już powyżej zaznaczyliśmy 

d ', b d . P J lego roz azu eCle w przepa . file przYJechała wczoraj ukazały'" 
mego ma ę Złe wręczony p. rezy- wi pędzącemu do Sieradza Gwarancji tej Prosna" nie otrzyma-, ' bI ..P śni" ki 
dentowi Rzeczypospolitej. P. Starosta w Sieradzu ~dbierze jesz ł~, gdl:'ż jest w '~becpych waru.nkach ~~ę~~z~~~~~{~s~~seY ~Oter:. J. 

Aby przedsięwzięta d . i l ' d ' ś' ł .. t WIe." memożhwe. Ale droga wyjścia Jest, a że nie przyjedzie 
cze poz roWIen e u 'UO Ci' m a:l)" : mianowicie, wyjazd łÓdzkich B-klaso- . . . d . 

gigantyczna impreza, lunia ł Złoczewa. wycb klubów do Kalisza, w celu roze- CZy~ to nie zakrawa na urzę o~ 
mog"ta być naleŻYCie wykonaną, pp. Sta O godz. 8,15 kurier nr. 17 wręczone grania meczów o mistrzostwo, gdzie 'k·rlaOsbyotęC?UZladaUjZeassia~nlże~~jegrg3yd:crW 

pokrycie wydatków jest zapewnione. . ... ~'"" . 
rost.Dwie przyrzekli okazanie swej po- 3 rulQny przyWiezie do ZduńskłeJ won, Bardzo korzystnem byłoby" też, gdyby K. S. z niestawlenn~ctwem .. Prosny li-
mocy i przyczynienia się do uroczyste- skąd wraz z życzerrłami tego miasta, łódzkie drużyny wyjeżdżały do KaUsza czy s!~ poważnIe l dlatego zorganIzo-
go wręczenia adresów kurjerom - cy- przekazane będą do Łasku. na dwa dni, ro.zgrywają.c tam w ~ru~tm ~:! ~~~rcg.ć~ ~re~~ew. ~. ~~~?eI:i~~ 
klistom, gdyż moment ten musi pozo- Do . Piotrkowa zostaną " skierowane dniu. _ s~otkame rewanzowe, o l.e Jest więcej od Jego władzy przelożonej! . 

1" ' •• " dl' . k - . ' R d k i K "eń k . ono komeczne. . s ac w p~ml~cI na czas UgI, Ja o ~o- życzema miast: a oms a. anu s a. O propozycji "Pro sny" mówi sic: w Dla.tego też ośmielamy się twierdziĆ. 
ment w Z:VClU sportowca i ludnośc~ z Z Pioirkowa pomknie kufler na stało- Łodzi ;uż od dwuch tygndll1, ale mówi że podatna praca dla sportu mIja się zu 
przeświadczeniem, że w dniu tym skła- Owym rumaku do Wadlewa, gdzie przeka !>.ię też o jej degradacji do klasy C, ża pełnie z celem. ' 
\łają hołd Najjaśniejszej Rzeczypospolitej że rulony do Łasku. ni\!Slawienie się do rozgrywek o mi- W prawdzie WKS. i Unio n ~a tern n!e 

O . . t· d . . ." " ~trl{ stwo. stracą, gdy, mecz ten wzbudZIł zastuzo 
rga1l1zac~a ~J nieco z~enne] lmpre- W Lasku p. starosta otrzyma 10 ru- narujcie panowie z ŁZOPN., ale ne zainteresowanie, ale gdzie cel ogólny 

ty przedstaWIa SIę następu]ąco: lonów ł wyśle kprje"a do Pabianic, skąd przyzlłacie sam!, ie tego rodzaju praca i co o tem pomyśli prowincja? 
W przeddzień, tj. dn. 2 maja członko przez Brzeziny, cz'lonek st "Pogoń" . - --:0:--

~e towar'?:ystw kolarskich, biorących przybędzie Łódź nie weźmIe udźiału w sześcio· 
. I:zynny udrial w sztafecie wyjeżdżają do ŁodZi w południe 
Ra postcrlU~hi \\. taklm czasie, aby przy j wręczy życzenia wszys'tkich miast wo- dniowych zawodach bokserskich. 
naj i'l1l1; Cl byli na \w: c!: mejscach na jówództwa łódzkiego p. wojewodzie Da Jak się "Express" dowiaduje, zarząd kręgowych związków boksersh~ich, wy 
lny godzl':y Plzed 'JZ:13czonym termi- rowskiemu. łódZkiego okręgowego związku bokser':' raźnie zarzuca, że mistrzostwo danego 
Iłem. Jako warunek należytego wywiąza- ski'ego, nie pozwala zawodnikom zgło- okręgu, może być rozgrywane tylko 

Postenillek Nr. 1 w Slupcy, Nr. 2 - nia się z tej gigantycznej imprezy, nale- szonym ŁOZB branie udziału w sześcio ,,:śród 'zawodników zamieszkałych w da 
w Koninach i Nr. 3 _ w~ wsi Paprotnia ży przyjąć - punktualność podług wy- dniowych zawodach bokserskich, o mi- nym okr'ęgu. Po wtóre ŁOZB dowie-

strzos'two stoll'CY o lrto' rycłl l'UZ' \" S'''O dzia· się, z· e sześciodniowe zawody w obslugt.l.i3. cl.lonkowie Stow .. " ,HeJ·nał" w kazanego czasu w planie. " .' \. . (V "v - ł -im czasie dużo pisaliśmy, stolicy, są impreza prywatna. pod płasl 
~pos6b nast<:pujący: dwóch cyklistów 'Prócz cyklistów - kurjerów na szo·" Zarząd zawiązku tlu·1IJ<.lCZY krok ten czykiem i firma tylko warszawskiego 
(jeden jako kurjer, drugi jako asys.tent) sacll będą obecni cykliści-kontrolerzy. względami' natury statutowej. Statut 0- związku bokserskiego. 
zgłoszą się do p. Starosty \v Slupcy' z W razie ,vypa'dku w drodze, asy
upoważnieniem odbioru adresu do p. stent obowiązany jest zastąpić kurjcra -i 
Prezydenta RzpliŁej. P. Starosta Słupcc' wykonać to co. kurjer byt obowiązany. 
ki ńie później jak o godz. 1.50 m. wrę- Gigantyczna ta impreza zostalaw naj 
czy .kurierowi adres w r~lo.nie, który z~ drobniejszych szczeg-ółach opracowana 
sta~le w plecaku przeW~e~lOIIY do Kont przez komisję międzyklubową 1<01 ar-
na l wręczony p. Staroscle. ską z p, przewodniczącym " _ 

P. Starosta w Koninie, o godz. 3,45 Bolesławem Knapskim 
d'olączy również i swój adres w rulo- 1Ia czele. 
nie i dwa (rulony) wręczy kurjerowi nr. Do tej z wszcchrniar goclllcj poparcia 
2. który już będz.ie w Koninie ocz.eki- imprezy, powrócimy ,ieszez,E', informując 
wać. ka.żdorazowo o czynionych do niei przy 
1Ja1er~ adreąy',j~~t ;w, i 'a b. 

, --;0:--

Zasiużonv członek 
Ł.Z. O .P,IV. 
p. Kahn 

podał się do dymisji. 

Niedzielne zawody lek!{o- ' 
atletyczne. 

W nadchodz,tc[\ ttiedziek. w parl .. u 
ŁKS-u o l?:odz. CJ •• 30 rauo odbt:d q sit: we 
wtl<;trzlIc zawody kkiJatJetyCZ11c tKS-u 

.lal .. się dowiadujemy. CZ10llCk zarzą- Prop:ralJ1 przewiduje : 
du łódzkiego Z,O,P.N" r· I\abll, który p . ' b· .'O t · 1- k \),' d") 
z wiell<ielll poŚWięccll ienl praC0\ya{ od . ~nowle - IŁI! lJ . III l .• ~ ~ o " '. 
~;2:ere~u lat ella dohra ~; i10rtll lódz]';ieR,"o" z mJe.ls~a , : k?J~ w Z' \yz z rozmegu, ~ 1~(Jk 
podał się \la ostatlliem po:<CdZCiliu 'do l \\' Z\V?~:~ 1111eJ~~:l: ,"blCC; prz\?z plotb:: .. 00 
dymisji. któn\ zar:~atl przyja,l. Przvczv -' mtr.. I l zut dYSA}<,.;dl. 
na llstć:\pieni;~ v- Karma nic j f: !:>t l1<.trazi:.' l , Panie -- hicg: (iU mtr.. sk~}l~ -\v zi\. :d 
wiadoma. z rozbiegiem, rzut kula j rzut oszc.zepem. 



"owe wielkie kO.munikaciB lotnicze 
I 

Powietrzem z Warszawy po Trjestu lub Białogrodu 
przez Pragę lecz z zatrzymaniem we ... Wrocławiu.

W trzy dni Parvź-Teheran, . 
Praga, 16 kwietnia. 

Dzienniki informują, że wskutek POlo 

,uyślnego doprowadzenia do skutku ro
kowań letniczych francusko • niemiec
kich usunięte zostały ptzesz.kody dla 
międzynarodowych komunikacji lotni
czych przez Pragę. wskut~k czego "Mię 
dzynarodowe Towat'zystwo Komunika-
cji Lotniczych" (dawniej "Franco • Ro 
umail11e"] będzie mogło zaprowadzić sze 
reg nowych wielkich Hnti powietrznych. 

Jeszcze w ciągu bieIŻącego roku ot-

worz ona zostanie Unja Paryt - Pra~a
Konstantynopol - Bagdad. W przysz
łytn roku linja ta będzie przedłużona do 
Teheranu będzie trwała trzy dni. Rów
niet 'ił p.rzys·złym roku stworzona zOS'ta 
nie linja Praga - Zagrzeb - Trjest z od 
nogą do Białogrodu. Unja ta s,komhino
wana zostanie z linją Warszawa - Pra
ga, ptzyczettt między WĄrszawą i Pra
g<\ wprowadzone zosŁanie lądowanie we 
Wto~ła'\l!iu, 

- lux-
terroryzuje spokojnych obywateli amerykatiskich. 

KrwawfJ ZQ/ścla podczas wyborów gmlnnvch. 
Nowy Jork. 16 kwietnia. 

Z okazji wybor6w do ~min w kilku
nastu miejscowościach doszło do krwa
wych starć mIędzy zwolennikami Ku
klux-klanu i t>ollcją. 

W stanie IIłinois zaburzenia przybra 
ly tak wielkie rozmiary. te musiaho o
głosić stan oblężenia. 

\.V Chjca~o przyszło do starć. które 
trwały kilka godzin. 

Zorganizowane oddzIały Ku-KluK-Kla 
nu z bronia w tęku zmuszały pod ~roź 
ba oddani.a swych głosów na kandyda
tów Ku-I<lux.-Klanu. 

ORófem w czasie walk wyborczych 
zostało zabitych 6 osób, ci kIlkunastu ran 
nych. 

·Policja podjęta energictn?, akcję ce
lem zlikwidowania wszelkich tajnych or 
ganlzacji tetorystyczt1ycll. 

--:0:-

Dwie słyalDB artystki 1raouuskie 

Mgła, 
wróg lotników 

rozprasza się przy pomocy 
maszyny. 

Doniosły wynalazek w dziadzi .. 
nie lotnictwa. 

Nówy Jork, 16 kwietnia. 

Co Inyk~zarD ')lIIdztwo Departament lotniczy skończył pr6-
W U Q II by z aparatem do rozpraszania mgły. 

w sprawie roulI lW w Słr u KOJl1unikat departamentu głosi, Ze przy 
Lwów, 16 kwietnia. pomocy specjalne; maszyny elektrycz-

W związku z wypadkami w Stryju,· nej niejednokrotnie rozpraszano mgłę 
przesłuchanie co do użycia broni zosŁa- na przestrzeni 600 metrów kwadrato
lo zakończone 2le strony policji państwo wych i do wysokości 300 metrów. 
wej. Pod działaniem maszyny tej mgła 

Stwierdzono definitywnie, że ulŻycie rozprasza się w ciągu kilku sekund, co 
broni pr1ez Lazerewicza było usprawie- jest szczególnie ważne przy lądowaniu 
dliwione • podczas mglistej pogody. . 

Z ramienia sądu prowadzi dochodze- Maszyna do rozpraszania mgły mote 
nia przeciwko uczestnikom 1emonsŁra- być umieszcwna na samochódzie cięża
cJi sędzia Raczyński. Liczba dotąd are... rowym i przewoż,ona z miejsca na miej
sztowanych demonstrantów wYnosi 64. sce. Prąd z akumulatorów wystaróa do 
Stan zdrowia rannych jest naogół dobry wprowadzenia jej w ruch. 
z wyjątkiem dwóch osób, a to niejakie-
go Hrubego i Nazara. 

"Mużyl," 
iedvna, nadzie'ą sowietów. 
Bucbarin o bankructwie g05pO-

Na!śc~e "suchych" 
obvwatelek 

na senat Stanów -~ iedn. 
dartzem kantunhmu. Nowy Jork, 16 kwietnia 

~loskwa, 16 kwietnia. Podczas obrad komisji debatującej 
W moskiewskim klubie robotniczym nad sprawą prohibicji, wdarł się do se.,. 

B~char~ft w~gł~sił wi:lką ~owę, VI ~t6-1 natu tłum kobiet, zwolenniczek zakazu 
rej stwlerdzlł, ze ROSJa sto! w obltczu _sprzedaży napojów wyskokowych. 
bankructwa gospodarczego. I "Suche" obywatelki odparły wOŹ4 

Jedynem wyjściem z katasŁ'!'ofalnej . nych ł oświadczyły zdumionym seilato
sytuacji jest natychmiastowa pomoc ze ' rom, że przybywają w imieniu 18 miljo
strony zasobnych wieśniaków. O ile po- nów kobiet ameryltaliskich, dOl11a~aią
moc ta zawiedzie, Sowiety runą. Na po- eych się jak najostrzejszych represji 
moc bowi~m zagranicy - twierdził Bu- 'I' przeciwko wyrobowi i sprzedaży alko-
charin - liczyć abs,olutnie nie można. holu. 

Dopiero skonsygnowany oddział woź 
S10sunki l· apońsł-to-so- nych i .~1ższyc~ funkcjonarjuszy senatu 

. . wyproslI z sah obrad za~orzałc ~ "olen-
wieckie zaostrzyły s~ę. ruczki trzetwo_śc_i. __ 

Marszałek iapoń~ki mówi 
nawet o możliwvsci wybu .. 

,:hu wo :nv. 
j DudapeSZl 

ma s"(ego "głodomora'4. 
Londyn. 16 kwietnia. Budapeszt. 16 kwietnIa. 

"Evening News" donosi, iż stosunki W Budapeszcie znalazł się kandy. 
zal·mowały sJp handlem kokainą japońs~o-sowieckie. w ostatnim czasie dat na sdodol1lOra. nazwiskiem Linde-

• '"'t • znaczme sIę pogorszyły.. nećk, który kazał się włożyć do śzkltt. 

P ary-. 16 kwietnia. St . d . d .... . Marszałek Tshan-Tso-Lm ośwlad- llei trumny gdzie chce pozostawać bez 
r. wIt~r zóno, zewie n1l1wybltl1'iej- czyI irż istnieje poważna g1"o"ba wybu " . .' . 45 d . 

~olicja ptyska podjęła przed kilku ty sze artystki Uprawiały ten karygodny chu' \voiny ]'apOflsko sowi~"'~i~J' -, POz:pvl
d
en1a 'IW Clą~U, d Ul'. bi' 

godnl'am' ~"a11rę z handlarzamI kolral'n'" lla d l ki' . fi ił' d ść .'. . \' • - '-',. Lm enec ( oSWJa cza, ze po Je 
" I w .. .. .. , n e 'k- . qF prdzy °fS 1m lOb ~ow~z-l P1sn:a ~l1Riels~i'~ ~bdają. do tej sen wSi'iystkich dotychczasowych glodomo-
którzy zorganizowali na terenie Pary- ~le zys l. l\.Qme Ja rancu~ m Yia me- sacyjtlej \;nadOmoscI, ze sowiety nawet r6w. . 
'ta kilkanaście punktów sprzedaży. Jako centrum handlu kokaIną. "poczyniły już odpo.wiednie przy~o.towa 

Wynik energicznej akcji poliCji jest Tam. zaot1atrywaly się '!' k~ka.lUę I nla, aby nie być zaskoczonymi w razie I 
dość sensacyjny,clbowiem w gmachu wszystkIe pr~wle kabarety I dancingI z wybuchu konfliiktu z Japonia.. \ t ' · kM' k ł .' ł 
ko.medji fra.cuskiej wykryto ogrom- Montmartre I Montparnasse. l oz O l O ala I -go 
De zapasy kokainy. -:0: O 60 proc. ub fotel Aleksandra III-go 

. został skaz.any n~ 4 miesiące więzienia. 
dolmnienty osó}j.iste zostały mu żabta-

Berlin, 16 kwietnia. ne przez poiicję. 
Z fral.ldurtu nad Menem dUllOSZ~: Henryk Grimm żądał pod groźbą 

Są.(} tam tejszy skazał maszynistę kołe- wypłacenia 25 miljonów marek od Dres 
jowego Henryka Grimma na 4 miesIące dener Bank. gdzie w SWo.im czasie zde 
więzienia, gdyż podawał się za spadko. I ponował b. cesar~ franciszek swe pi e-
biercę b. cesarza franciszka. niądze. 

W sądzie oświadczył on. że jest sy- Na przewodzie sądowym okazało się 
llOOJ arcykSIęcia Rudolfa 1 że wszelkie że jest to zwykfy oszust. 

-;0;--"'4 

KomunIści witansey 
~rzygotoWUją awantury n.a t-go 

~a · a. 

Wilno, 16 kwietnia. 

-Rewolta listonoszy 
paryskich. 

Burzliwa demonstraeja' 
na placu Opery. 

Komuniści, po~ostaiący pod dyrek. 
tywą centrall1ego k'omiteŁu wykonaw
czego biał'Oruskiej pa.rt~ komunistycz-
nej, którzy stawali w ubiegłym miesiącu Paryż, 16 kwietnia. 
przed . sądem i z p,?wodu bra!tu .dosiatecz· Dziś O godtinie 3-ej po południu wy 
nych dowodów WJny uwolmem, puygo- bllCht strajk listonoszy . którzy żądają 
~owują lla 1 maja ~ielkie ,d:In:ons1raci7' podwyżki plac. ,-

Jak ~Oll'~szą wla,domoscl.Z po~ran~- O godzinie 7 -ej \vleczorem, mimo za 
c~a sowle~kl:go: o,d tygodma JU~ daje kazu poliCji. listonosze urządzili na pla 
Slę zauw.azyc WIelki ru~ OSOb~lkow na cn opery w;elką demonstrację. 
tym odCInKU. Skottlpronutow8m w Pol- . , . . 
6ce komuniści przez t. zw. zieloną gra- PolICJa obstaWIła WS~ystkle ~machy 
nicę, uciekają do Rosjil a na ich miejsce p~asowe.' dworce oraz. m,ektóre mstytu
przychodzą ludzie całklem nowi, celem c~e p:lbhczne W obawle przed zaburze
kontynuowania propagandy 'k1omunisty- maml. 
cznei. \;V czasie demonstracji doszło. do 

Ludzie -ci są dobrze wyszkolonymi a- starcia z poliCJą. 
gitatorami i p-oSiiadają ten walor, że nie Zaaresztowano około 50 osób. Do 
~ą znani jeszcze władzom tpO!Slk4n- rpzlewu krwi nie doszr~ 

podwyższono taryfy kole- do nabycia na licvtac1L 
jowe we Francji. Ryga, 16 kwietnia. 

Rząd sowiecki zarządza w najblitt. 
Paryi~ 16 kwietnia. szym czasie licytację mebli, pochod:zą~ 

. Z POWo.dt~ spadku franI~a zar~ąd ko.- cycll z b. pałaców cesarskich, a złożo-' 
leI pos.tanovnł podwyż~zyC tary~ę o.So.- I nych obe·cnie w t. z. Ermitażu, 
b~:~~\ l towaruwą z dmem l maja D 60 I Międ:y in~emi st>rzedC1J~e bę~źie ~ 
p "7 ' k' b . . ·_l .. • · , drodze lIcytacli umeblowame pałacu Zl 

/.. WiąZ. l ro otnlcze l SOC}iilISCI wy- i ln'Owegb 

pro.je!dowanej podwyżce, WSkazując, . ' 
stąpili bardzo energIcznie przeciwko I · . , 
it może to wywołać wzrost drożyzny. L - d . ' 

• I enmgra - llrumną {Le-

ftbd-lł·Krłm mvsłu sowiecłdeąo. 
wstrzvmał akcię woje(Ulą 

w oczekiwaniu poko.ju. 
Ryga, 16 kwleinia. 

Z Leningradu dono,szą, ze sktitkiem 
braku surowca. 1 opału, fabryki tamtej .. 

, Londyn, 15 marca. Si!e wstrzymały pracę. Zarządy fabryk 
Donoszą z Marokka, hl Abd~el-Krirtl ' j~dnak w .obaw~e rozruchów robotni~6w 

w zwIązku z rozpoczynającemi sIę w pią h:'d~o~~li!: LIczba bezmbot'nych jest 

tek rokowaniami pokojowemi, wydal roz I -. 
kaz wstrzymania dZiiałań wojennych na . 
całym froncie, ModBrnJzBC!a JBrOZ· ' ~łlY. 

Pr'mo da Rr.u~lII~ phJt/ill Towa1"zystwo angielskie "Pre Jeru .. 
I ~ .. \U91 g 1.1 UU salem SocieŁy" oprac·owało szeroko za-

zmiażdżyć Abd~BI~Krlma •. ~~~;~e plany zmoderniwwan1a Jcr,o-

Wolałby iednak tej oSła- w Świętem Mieście powstać ma, w 
łeczności nie rvzvkować. pobliźu dworca kolejowego, dZlelt1:~a 

. przert1ysłowa, dla upiększenia zaś !nia· 
l\iadryt, 16 kwietnia. sta, Jerozolima ma być otoczlona wstęgą 

Plrimo de Rivera w rozmowie z dzJen s;:;eIl'okich bulwal'ów, . .. p'opl'zednanych 
ni,karzami francuskimi oświadczył, że przez wielkie patki. Zamlerzo!.a jest 
Abd-eI-Krhn - o ile szczerze p'!'agnie wreszcie budowa ~1T1achu te<!Jtrabegó. 
pokoju - musi się zgodzió 'Ila relkompen I Plany pOw)1lŻ's,ze przewIdują zwięk .. 
satę w postaci renty rommej dla siebie szenie się 1icŁhy mieszkańców Jerox~1i
i swej rodznny. W przeciwnYlll razie. "bę l my dO 200,000, co zrupewne nastąpi w 
dzie ~tllia·żdtonyu. l ciągu jakich lat dziesięciu. 


